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oowtermaniu.-ogiesaed. zajążeje od ilości.  Ogłpszenia 
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th 1,70 złoty. — Redakcja i drukarnia w Pozna- 

4 ul. Półwiejska 20. — Telefon nr. 5422. 
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Gniezno - Kraków. 
| . Publiczność nasza łatwo zapomina i w wielt spra- 

Wach krótką ma pamięć. Na to też spekuluje się w 

wielu kołach. 
|  Wiadonto, że przeszło rok temu dokonano po- 

świętokradztwa w archikatedrze 

WnieZnienskiej. A' mianowicie okradziono skar- 

tamtejszy. Zrabowano wszystkie przedmioty 

złote | to najdroższy skarb narodu, relikwie św. Woi- 
tiecha, klejnot, który przetrwał wszystkie burze i nie- 

Szczęścia narodu przez dziewięć wieków, pozatem 

bezcennej wartości „artystycznej . kielichy prymasów 

‚Polski: Radziejewskiego, Łubieńskiego, Komorow- 

Skiego, Poniatowskiego i Potockiego, dalej 
misyjny, darowany kardynałowi Ledochowskiemu 

brzez królową Krystynę. Bardzo bolesną jest strata 

Jszczerozłotej monstrancji. bogato ozdobionej szma- 

ragdami, dar Prymasa Szembeka. : 

|. "Wiadomość o potwornem Świętokradztwie wy we- 
ła w całem naszem społeczeństwie okropne. wraze- 

Prasa polska całkiem słusznie podnosiła, że: spu- 

foszenia, wyrządzone w Skarbcu Archikatedry - gnie- 
qiońskiej, stanowią nietylko niewymowną. stratę dla 

cioła, ale są prawdziwą klęską narodową. 

__ Donoszono ze wszystkich stron, że śledztwo z0- 
Stało wytoczone i zbrodniarzy, którzy wtargnęli do 
: hikatedry, poszukuje się energicznie. Wyznaczono 

|Mawet wysoką nagrodę na ich wykrycie. Ale minął 
2 rok. przeszło i dotąd nic nie słychać, żeby zbro- 
|Gmiarzy wykryto. Opinja publiczna nie jest też zgoła 
Boinformowana, jak daleko Śledztwo postapilo. 

- Prasa polska ze zrozumiałych powodów była po- 
wciągliwa. Nie poruszała publicznie tej sprawy. żeby 

je utrudniać czynnikom kompetentnym prowadzenia 
Śledztwa celem wykrycia zbrodniarzy. Ale uderzać: 

usi, ze nic dotąd bliższego, nic konkretnego nie prze- 
Mostalo się do wiadomości opinii publicznej. Sprawa, 
Jak się zdaje, idzie w zapomnienie, i odnosi się chwi- 

lami wrażenie, jak gdyby. chciano rzucić na nią cień 
zapomnienia. 

Juz przed rokiem, bezpośrednio po dokonanej 
 |flbrodni, zdało się być uzasadnionem przypuszczenie, 

| świętokradztwo popełnili trzej mężczyzni, którzy 
JW towarzystwie szofera odjechali 
Samochodem, stojącym w krytycznej chwili w 

| Dliskosci katedry. 

|. Z tego wynikaloby, ze świętokradztwa nie popołnili 
ftobotnicy, tylko. dokonać go musieli tacy, którzy ma- 
Natkowo są tak: postawieni, że mają własny samochód 
| szofera, a co najmniej mieli na to, żeby: wynająć 
Sobie samochód. Robotnik. nie rozporządza takiemi 
|Stodkami materjalnemi, żeby przy swych nędznych 

| zarobkach mógł mieć na samochody i szoferów. 
Zbrodnia zostałą przed rokiem przeszło spelnio- 
zbrodniarze dotąd nie wykryci i zgoła nie wiado- 

, w jakiem stadjum znajduje się śledztwo. Żaden 
b sejmowy nię podniósł też w Sejmie sprawy w 

| kbrmie interpelacji. A jednak opinja publiczna ma pra- 
[vo wiedzieć, co się. dzieje ze sprawą, którą przed ro- 
kiem słusznie nazwano publicznie zbrodnią narodową. 
brodni narodowych nie puszcza się płazem, bezkar- 
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"BR Jeżeli dziś sprawę Świętokradztwa poruszamy, to 
_ | Baipierw dla rzeczy samej w interesie porządnej 
i uczciwej opinji publicznej, a następnie ze względu 

| Sg 

"| fych posadzono na ławie oskarżonych za znane zaj- 
“cia w dniu 6 listopada roku zeszłego. 

"|. Sprawa gnieznieriska i sprawa krakowska są 
| śwoma odrębnemi sprawami. Mimo to mają one obie 
|Wspólne podłoże. Tak pierwsza, jak druga 

„| ™Ytosly w okresie szerzącej się gangreny. mo- 
„A Talnej, która zataczała w społeczeństwie naszem 

oraz to szersze kręgi. 
W Gnieźnie w lipcu roku zeszłego . popełniono 
tokradztwo, nazwane publicznie klęską narodową, 
rakowie 6 listopada r. z., a więc w cztery miesiące 
iej dokonano zbrodni państwowej i narodowej. Bo 
czem więcej, jak tylko zbrodnią taką jest nad 

a Poz W a w ee 

Redaktor Naczelny: Józeć Siemianowshi. 
’ 

cała i zagranica 

‚mentem praworzadnego panstwa. 

kielich.} 

a wyrok krakowski, uwalniający tych, ktö- 
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bitych i rannych, że w waice bratobójczej na ulicaci| 

Krakowa rozlana została krew żołnierzy i robotników. 

a więc. krew polska, bezcenna, że dalej Polska | 

były Świadkami nieposzanowama 

prawa, zwierzchności, sponiewierania Władzy po- 

deptania praw Majestatu Rzeczypospolitej, wstvdu 

i kompromitacji, tak potwornie przerażającej, że na 
scharakteryzowanie tego brak pe prostu określenia 

parlasnentarnego. Tak, Majesiat praw  Rzeczypospor 

litej polskiej leżał w Krakowie- 6 listopada r. z. w 

prochu: i krwi u nóg: tych. którzy: w uprawianiu dema- 

gogji nie znali granie-i miary, którzy zburzywszy 

zgłodniałe masy robotnicze, podnieśli Swieto~ 

kradzką rękę nato co jest podstawą i funda- 

Była to więc "zbrodnia państwowa 

inarodowa. Bol, zal, smutek | wstyd przejmować 

musial. wszystkich patrioiów: a. listopadowe: zajścia 

krakowskie zadowolenie wywaływały: tylko: w szere- 

gach komunistycznych, uznających za swą ojczyznę 

jedynie Rosję sowiecką, jak | w opanowanych przez 

nich, a zawsze: w. 'ciemię: bitych pacholkach sociasisty- 
cznych. 

Mimo wszystko nastąpił wyrok uwalniający, wy- 
rok. niemniej bolesne wrażenie: sprawiający, jak same 
zajścia listopadowe. . 

My tego nazwać nie możemy: wspaniałym try- 
umiem Sprawiedliwości, jak to się czyni zwłaszcza ze 
strony socjalistycznej. Nie wchodzimy blizej w po- 
budki krakowskich sędziów przysięgłych, ich poglądy 
partyjno-polityczne, ich pochodzenie semickie. lub. nie- 
semickie, nie mówiąc już nic o sumieniu obywatel- 
skiem. Nasuwają się tu słowa, które w jednej z mów 
sejmowych wypowiedział premier nasz p. Grabski, 
kiedy oświadczył, że istnieje element, który „nie stoi 
na stanowisku społeczeństwa, dumnego z tego, ze 
posiada własne państwo. Słowa te wypo- 
wiedziane zostąły wprawdzie pod całkiem innym adre- 
sem, mimo to cisną sie pod pióro ze względu na sta- 
nowisko krakowskich sgdziów przysięgłych. Nie bę- 
dziemy jednak wchodzić głębiej w to wszystko. Ale 
objektywnie na rzecz patrząc, widzimy w tem pode- 
ptanie i znieważenie godności i honoru narodowego 
Rzeczypospolitej. Interes i honor ten domagał się sta- 
nowczo innego zakończenia tej bolesnej sprawy, któ- 
ra okryła Polskę całą równie żałobą, jak sromotą 
narodową. 

Wszelako przeoczać nie należy, że uwalniający 
wyrok krakowski jest tylko nieuchronną. konsekwen- 
cia tej zatrutej atmosfery, która już od sa- 
mego początku. naszego. bytowania państwowego 
niszczyła soki żywotne, deprawowala i rozkładała 
organizm narodowy, konsekwencją tej gangreny 
moralnej, która już nie z każdym rokiem i miesią- 
cem, ale z każdym niemal dniem coraz więcej potwor- 
ne przybierała rozmiary. 

' Okres inflacyjny, bezwzględne, wprost bezwsty- 
dne bogacenie się jednostek kosztem państwa i z krzy- 
wdą ekonomicznie słabych i uciskanych, a więc prze- 
dewszystkiem szerokich warstw robotniczych, wprost 
niesamowite walki partyjno-polityczne, nie mające bo- 
daj przykładu na całym cywilizowanym globie ziem- 
skim, lekceważenie interes państwa, stawianie go 
systematycznie niżej własnych . zysków, korzyści 
i bogacenia się, egoizm potworny, znający tylko wła- 
sne „ja”, a tem samem dający pole do popisu i ma- 
terjał w. rękę komunistom i innym przeciwpanstwo- 
wym zywiolom wywrotowym, a rozzuchwalający 
wragie nam mniejszości narodowe, marnotrawstwo, 
przesyt, graniczące z rozpustą, wyuzdanie polityczne. 
zanikanie zasad moralności politycznej, świętokra- 

dztwo w archkatedrze gnieźnieńskiej, - listopadowa 
zbrodnia krakowska, zamordowanie pierwszego pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, nieuszanowanie praw i le- 
galności, gloryfikowanie mordercy jego, zamawianie 
i odprawianie mszy zatobnych za niego w licznych 
kościołach — oto atmosiera zatruta, która zgangre- 
nowała nasz organizm narodowy i której konsekwen- 
cją jest także wyrok krakowski. 

"Za to wszystko trzasł piorun i wybrał sobie Kra- 
ków — ten „Rzym polski“. 

ź bolesny fakt, że padło przeszło 200 ośiar w za-l 
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Seusacyjne aresztowanie Stee 
MOMENI S FEZNSKA. 

Prasa stołeczna donosi. dałsze szczegóły, aresztowanią, bai 

dy komunistycznej: 

W. piątek w: godzinach, południowych w, samen centrum mia: 

sta stolicy wykryto podziemny sztab, kierniącystcałą robotą ko« 

miunistyczną 'wsPolgce A 

Po dinzich mozelnych obserwaciach i poszukiwaniach usta-. 

lone, że we domu przy ulicy Królewskiej 41 m. 9'mieści się-,Se* 

kretariat i ródakcia egzekutywy* Komnnistycanei Partii swe Pole: 

sce: Gdy policia wkroczyła: do siega iukalu, będącego. mieszka: 

niem dyrektora, osławionego. ze.zdzierstwa Banku: Cukrownies 

twa Antoniego Mucharskiego, zastano sztab komunistów przy 

pracy. 38 

Pisali oni odezwy wzywające do wywołania strajku pow» 

szechneco, w,związku.z sytuacia na Górnym. Slasku „OTAZ:POZ* 

maite okólniki i instrukcie dla orzanizacji, komunisty.cznych, ja. 

mają prowadzić w najbliższym czasie robotę.dgstrukcyjną... ._ 

Wejście. policji wywołała kolosanlą konsternację. Świadczy: 

o tem najlepiej następujący epizod. : > 

Gdy do-iednego.z.plazacych) na maszynie, podszedł. komie 

sarz policji, mówiąc: r 

— Już niema pan. co. pisać, dalejl, Chyba; że.umieści pan th 

swój podpis... przyłapany in flagranti nie» zastanawiając Sid; 

wiele wystukał. na. maszynie. swoje nazwisko;. Julian, Bruno: 

Przeprowadzona ścisła rewizia dała niesłychanie rewela 

cyiny materjał. Znaleziono mnóstwo rękopisów; w) tem wield 

oryginałów, odezw, któremi tak obficie zalewano wszystkiv 

dzielnice kraju. 

Aresztowano właściciela bogato urządzonego mieszkania 

dyrektora Mucharskiego, jego. Zone z: domu Korn, primo vote 

Librowiczowa, brata Aleksandra. Mucharskiego, który przed TO- 

kiem wrócił z Rosii, gdzie ostatnio brał udział w. sowieckiej.ko 

misji czerezwyczajki do zwalczania sabotażu w, cukrownictwie. 

na Ukrainie — następnie członka Centralnego Komitetu "Wagta-, 

wa Wróblewskiego i szereg innych czołowych działaczy: komu: 

nistycznych. 

W chwili, gdy to piszemy dokonano resztę aresztowak — 

przywódców komunistycznych w Polsce, co do których. włądze 

nie miały dotąd odpowiednich dowodów: w ręku. 

W sobotę nad ranem zwołniono tylko żonę p. Ant. Muchar- 

skiego. 
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Wspomnienie z weiny Swiatowel. 
W nr. 166 „Wiarusa Polskiego“ z dnia 20 lipca 

b. r. zamieściła Redakcja artykuł p. t. „Tajemnica da- 

lekonośnego działa”, w którym wykazuje, iz „gruba 

Berta“ pod Paryżem. zniszczoną, została za pomo 

jeńca-Polaka, niewiadomego nazwiska. Tlumaczem- w 

tej sprawie był niejakiś sierżant francuski Aubry. 

Otóż twierdzenie: polega ma prawdzie. Przypades. 

zrzadzit; iż niedawno temu osobiście rozmawiałeni z 

owym sierżantem francuskim, który mi ową historię * 

w szczegółach opowiedział. Mianowicie, jadąc w polo- 

wie czerwca b. r. na statku „Kentucky“ do Francji, 

napotkałem na nim niejakiegoś pana Aubry, który, 

pełni służbę konwojenta podczas przewozu emigran- 

tów polskich do Francji na okrętach, z ramienia zwią- 

zku kopalń francuskich (Du Comite Central Des Howil- 

leres de France). Nazywa się: Alfred Aubry, mieszka 

obecnie w Dunkierce, rue de Four a Chant 21, urodził 

sie w. Wilnie i ma Polke za żonę. Mówi dość dobrze 

po polsku, wobec emigrantów zachowuje się przy- 

zwoicie, 

Otóż ten p. Aubry opowiadał mi, jak podczas 

wojny będąc tłumaczem w obozach jeńców, otrzy- 

mał swego czasu rozkaz wyszukania jeńca, któryby. 

posiadał informacje o „grubej Bercie", poważnie za- 

grażającej Paryżowi. Takiego jeńca odnalazł w ie- 

dnem z obozów. Nazwiska jego ini nie podał, lecz mo- 

żnaby to łatwo stwierdzić. 

Temsamem jeniec-Polak przyczynił się do odkry- 
cia owego dalekonośnego działa i jego zniszczenia. 

Nemezis dziejowa zrobiła swoje. 

To palec Boży. he i . a 
„IW. Herz — posel. 



Rząd francuski godzi sie.na wnioski Herriofa. 
Na Radzie Ministrów w Paryżu. 

' Paryż, 10. 8. Według wydanego francuskiego 
komunikatu urzędowego na posiedzeniu Rady Mini- 
strów, które odbyło się w pałacu Elezejskim pod prze- 
wodnictwem prezydenta Doummergue‘a, Herriot w 
iporozumieniu z min. Clementelem i gen. Nolletem 
przedstawił bardzo szczegółowo wszystkie zagadnie- 
nia poruszane na konferencji londyńskiej, W czasie 
krótkiej przerwy Herriot i gen. Nollet konierowali z 
marszałkiem Fochem. 

j Rada Ministrów zaaprobowala przedstawione 
RZ Herriota wnioski. W końcu zadecydowano, że 

erriot, Clementel i Nollet wrócą do Londynu. 
: Owacyjne powitanie Herriota, 

_„jParyż, 10. 8. Herriot, przybywszy do Paryża, 
ostał owacyjnie powitany przez publiczność na 
dworcu, która, otoczywszy go tłumnie, wznosiła 0- krzyki: Niech żyje Herriot, niech żyje pokój! Tłum 
był tak wielki, że samchoód Herriota z trudnością to- 
rował sobie drogę przy pomocy policji. Herriot udał 
się natychmiast do pałacu Elizejskiego, gdzie odbył 
dłuższą rozmowę z prezydentem Doumergue i preze- 
sem izby posłów Painleve. Następnie odbyło się po- 
siedzenie rady ministrów. Po posiedzeniu odbył Her- 
miot naradę z marszałkiem Fochem. 

Paryż, 10. 8. Herriot, Clemental i Nollet odbyli 
2 przedstawicielami tutejszej prasy wywiad, w któ- tym zaprzeczono pogłoskom o istneniu nieporozumie- 
mia w lonie delegacji. 
a Herriot oświadczył, że skoro tylko w Londynie 
Osiągnięte będzie ostateczne porozumienie, zażąda u- poważnienia do podpisania odnośnego dokumentu. W 

deputowanych. 
' Po otrzymaniu votum zaufania ze strony izby ‘Herriot podpisze końcowy układ. Wszyscy trzej wy- 

tym celu zwołaną zostanie izba 

- Stanowisko rządu w 
/ Warszawa, 9. 8. W czwartek 7 b. m. w Mia. fPracy i Op. Społ. pod przewodnictwem p. ministra Daro skiego i przy udziale p. min. Przemysłu i Han- „dłu inż. Kiedronia oraz wyższych urzędników Min. “racy i Opieki Społ., Przemysłu i Handlu i wojewódz- liwa śląskiego odbyły się oddzielne narady z przedsta- ‚wicielami robotniczych związków zawodowych. 

~ W toku narad w obydwu sprawach zostało zako- _fauntkowane stanowisko rządu co do czasu pracy, a mianowicie, że poza dokonanem przez rozporządzenie 'z dmia 18 lipca 
Jnictwie metolawem, żadne dalsze kroki w tym kierun- 

Bandytyzm sowiecki. 
Nowe szczegóły napadu na Stothce, 

„Kur. Por.“ donosi z Wiina: Według nadeszłych świadomości z Stołpców bandyta schwytany w powie- «ie nieswieskim, który broniąc się przed policją, rzu- ‘cil dwa granaty ręczne, przyznał się, że należał do bandy dywersyjnej, która urządziła napad na Stołpce. 

Powieść z czasów wojny światowej, 
(Przekład z francuskiego.) 

SCTE’ CHER 

(Ciąg dalszy.) 
Czczęść druga. 

ZĘ 
irena... nędza, 

Rll fie Di, Vitry-leFrancois .. 
J 

. Mate mia- 
się przed oczyma oddzialu, z któ- ym szli Bernard i Paweł ku zachodowi Francji. iPrzed nimi i za nimi ciągnęły niezliczone wojska i ta- 

jbory. Minęli przedmieście Paryża, poczem ZWTóciłi się ku póinocy, w stronę Beauvais, Amiens, Arras. 
5 Należało zdążyć do granicy, złączyć się z boha- łterskimi Belgami i to złączyć jak najwyżej na północ. 
Idąc: tak, co krok wydzierali coraz to nowy szinat zie- mi:z rąk napastnika. 

"Porucznik Paweł Delroze — nov ry stopień otrzy- 
‚mal w czasie marszu — odbywał ów pochód ku pół- 
nocy, rzec można, jakby w Śnie; bił się codziennie, na- rażony każdej ininuty na niebezpieczeistwo śmierci, podniecał do: walki swoich ludzi z nieprzezwyciężc- 
nym ogniem i zapałem, lecz robił to wszystko jakby bezwiednie, pod automatycznym jakby nakazem pod- 
świadomej woli. 
a „Kiedy Bernard używał życia śmiejąc sie, a weso- 
łością Swą i werwa podirzymywal odwagę swych to- warzyszy, Pawel był milczący. ponury i roztargnio- 
my. Niewygody, trudy, zmęczenie, 
obojętne. 

Niemniej jednakże ten marsz napi 
mu glęboką rozkosz; wyznawał to n 
dowi. Miał wrażenie, że zdąż | 
dynego, jaki 
inia .ElZbiety. 

1 
lod wschodi! 

sprawia! 
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razili wiarę, że porozumienie w Londynie osiągnięte 
będzie w końcu tego tygodnia. 

Premjer wyraził nadzieję, że w czasie jego nie- 
obecności w Londynie między rzeczoznawcami tech- 
nicznymi dojdzie do porozumienia w kwesijach. które 
dotychczas nie zostały rozstrzygnięte, a w szczegól- 
ności w sprawie świadczeń w naturze. 

Sprawa ewakuacji Ruhry. 

Paryż, 10. 8. Komunikat Agencji Havas zazna- 
cza, że rząd francuski z innymi delegatami państw 
Sprzymierzonych sądzi, że konferencja londyńska, ja- 
kr niekompetentna, nie będzie poruszała spraw ewa- 
kuacji wojskowej Zagłębia Ruhry. Rząd francuski u- 
trzymuje, że ewakuacja Zagłębia zależy od wykuna- 
nia planu Davesa. Pogląd ten aprobuje w zupełności 
mar.załek Foch. 

Londyn, 10. 8. Obrady drugiej komisji Joty- 
czące gospodarczego opróźnienia Zagłębia Ruhrv za- 
kończyły się wczoraj popołudniu. Członkowie deieza- 
cji niemieckiej przyznają, że rokowania odbywały się 
Przy zupeinem równouprawnieniu delegacji niemiec- 
kiej. Dzień 1 sierpnia uznano jako punkt wyjścia te- 
go opróżnienia. 

Podpisanie protokółu w sprawie Banku Emisyjnego. 
Londyn, 10. 8. Wczoraj o godz. 19,30 czterej 

główni delegaci państw sprzymierzonych oraz kanc: 
lerz Rzeszy Marx podpisali przyjęty przez kojnisję 
odszkodowań pratokół, który zawiera zgodę rządu 
Rzeszy na trzy projekty ustaw, mających być przed- 
stawionych parlementowi niemieckiemu, a dotyczą- 
cych. utworzenia Banku Emisyjnego, obligacyj prze- 
imysłowych i koleji. Protokół obejmuje ponadto po- 
Stanowienia odnoszace sie do kontroli nad dochoda- 

r. b. przedłużeniem czasu pracy w hut-. 

mi Rzeszy podlegającemi zastawom. 

sprawie czasu pracy. 
ku nie będą przedsięwzięte. W ten sposób została za- 
łatwiona niepokojąca związki i wysuwana przez pra- 
codawców sprawa przedłużenia czasu pracy w kopal- 
niach. 

Sprawa. regulacji zarobków nie była omawiana, 
ponieważ delegacja pracodawców nie miała pelnomoc- 
nictwa do decydujących posunięć i prosiła o udzielenie 
dłuższego terminu dla umożliwienia związkom prze- 
mysiowym zajęcia stanowiska. 

Dalsze pertraktacje odbędą się w Katowicach w 

wszystko mu byłojsz 

dniu 11 b. m. pod przewodnictwem p. min. Darowskie- 
g0. A 

+ 

= 
a Dowodził on jednym z oddziałów, który rozgrabił u- 

rząd pocztowy. Gotówka zrabowana miała być do- 
starczoną nienaruszona na granicę bolszewicką i tam 
rozdzielona między uczestników napadu. Po zdemo- 
lowaniu gmachu pocztowego oddział ten ruszył na 
więzienie i wyłamawszy drzwi wypuścił więźniów. 

tam, mniejsza o to, tak czy tak przynosiło to wolność 
Elzbiecie. 

— Dojdziemy, — mówił mu Bernard. — Nie wąt- 
pisz chyba, że Elźbieta poradzi sobie z tym blaznem. 
Tymczasem my. bierzemy górę nad Niemcami, wali- 
my przez Belgję, wpadniemy na tyły Konrada i w miz 
zdobywamy Ebrecourt. A co? Nie cieszy cię ta per- 
spektywa? Nie, ja wiem, radujesz się tylko wówczas, 
gdy uda ci się zatłuc jakiegoś Szwaba. O! wtedy to 
poznaję cię 'zawsze po tym szczególnym ostrym $mie- 
chu. I mówię sobie: „Bęc! Trafił!...* lub też: „Już 
go ma!“ Ach! mój drogi poruczniku, jak człowiek dzi- 
czeje w czasie wojny! Śmieje się dlatego, że zabił! 
I pornyśleć, że śmiejąc się ma słuszność! 

Roye, Lassigny, Chaulnes... Potem kanał de la 
Bassée i rzeka Lys... A potem w końcu Ypres! 
Ypres! Zatrzymują się tu dwie linie, przędłużone aż 
do morza. Po rzekach francuskich, Marnie, Aisne, 
Oise, Somme, mały strumień belgijski, który czerwie- 
ni się krwią młodych żołnierzy. 

Zaczyna się straszna bitwa nad Izerą. 
Bernard. który zasłużył szybko na szlify sier- 

Żanta — i Paweł Delroze żyli w tem piekle aż do 
pierwszych dni grudnia. Wraz z sześciu Paryżanami, 
dwoma ochotnikami, jednym rezerwistą i iednym Bel- 
giiczykiem, nazwiskiem Laschen, który umknął z Rou- 
lers, twierdząc. że aby snadniej bić wroga, lepiej przy- 
łączyć się do Francuzów, stworzyli oni maly oddzia- 
lek, dla którego kule wroga szczególny jakby miały 
szacunek. Z calej sekcii dowodzonej przez Pawła tyl- 
ko oni pozostali — ij chociaż późnięź sekcię tą uzupeł- 
niono, oni zawsze trzymali sie w jednei zrupie. Podej- 
mowali się każdej nainiebezpieczniejszej misii i zaw- 

nieniu swych zadań wracali zdrowo, cato. 
oćby zadraśni 
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Ze słów schwyfanego wynika. że cała banda hyla 
podzielona na drobne grupki według wzoru armii ro- 
gularnej. Poszczególnymi oddziałami dowodzili do- 
wódcy, upatrzeni przez kierownictwo bandy. Napad 
był wykonany według z góry ułożonego planu, wszv- 
stkie oddziały kierowały się tym planem. 

Na kresach znów sabotaż sowietów-bandytów. 
Z Kresów donoszą o nowych aktach gwałtów, u- 

chodzących bezkarnie. Oto okało wsi Kotłowo niewia- 
domi Sprawcy spalili most na linji kolejki. | 

Około Kalinówka w powiecie Stołpec ni poka- 
zała się nowa banda, która grasuje w okolicy. 

, „Władze kresowe w stolicy. 
Jak się dowiadujemy, w stolicy bawią oprócz gen. | 

Rydza-Śmigłego, woj. Downarowicz i Raczkiewicz - 
odbywają konierencję w sprawie stosunków na Kre- 
sach. 

Protest przeciw aresztowaniu delegatów polskich 
c w Leningradzie, 

Dnia 24 lipca r. b. zostali aresztowani na ulicy w 
Leningrodzie ekspert delegacji polskiej niieszanej ko- 
misji specjalnej profesor Sochaniewicz i urzędnik tej- 
że delegacji p. Stanisławski. Po otrzymaniu wiado- 
mości o aresztowaniu charge d'affaires Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Moskwie p. Wvszyński założył pro- | 
test w komisarjacie ludowym spraw zagranicznych. 
Ponieważ panowie Sochaniewicz i Stanisławski nie 
zostali pomimo to zwolnieni, p. minister spraw za: 
granicznych przyjmując w dn. 2 sierpnia r. b. posit 
Związku Socjalistycznych republik Rad p. Obole# 
skiego zażądał odeń w kategorycznej formie natyc” . 
niiastowego wypuszczenia ich na wolność. 

0 kentrole wojskową w Niemczech. 
Berlin, 9. 8. Rokowania w sprawie podjęcia sojuszniczej | 

kontroli wojskowej, prowadzone przez wojskową komisie mie- 
dżysojuszniczą z kompetentnemi władzami niemieckiemi, uległy 

przerwie, gdyż przewodniczący komisji sojuszniczej został zaw 

wezwany do Paryża. 
W wyniku dotychczasowych rokowań osiągnięto porozumie 

nie co do kwestji koleinosci wykonywania kontroli miedzysoiusz _ 

nicze}. Kontrola dokonywana będzie najpierw w zakładach prze- 

mysłu wojennego a następnie przeprowadzona zostanie kontrola 

orzanizacji i uzbrojenia policji, wreszcie Reichswehry. Komisja 

kontrolna swoje prace rozpocznie prawdopodobnie w kilka dni 

po zakóńczeniu konferencji londyńskiej. 

Przyjęcie na cześć nauczyciel: 
polskich. 

Paryż, 10.8. Na cześć przebywających w Paryżu z okazjii 

otwarcia kursów naukowie” nastczyciel polskich. odbyło się 3 

wczoraj wieczorem przyjęcie zorganizowane przez stowarzy- 

szenie współpracy kuliuralnej z emigracją polską we Francji. Na — 
przyjęciu był obecny poseł Chłapowski z personelem pose!stwa. 3 

Minister Chiapowski wygłosił przemówienie, w kiörem podkre- 

Ślił obowiązki, jakie ciążą na nauczycielstwie rolskiem we Fran 4 

CH: : y 

Radość Bernarda nie miała granic. 
— Widzisz Tommy, mówił on saz do żołnierza 

angielskiego, obok którego szedł pod gradem kul, a. 
który zresztą nie rozumiał ani słowa po francusku — 
widzisz Tommy, nikt bardziej ode mnie nie podziwia A 
Belgijczyków, a mimo to oni mnie nie impónują, po- - 
nieważ biją się naszym sposobem, to znaczy jak lwy. — 
Imponujecie mi jedynie wy, albjońskie chiopaki. To 
zupełnie co innego... Wy jakoś inaczej bierzecie się 
do roboty. Bez podniecenia, bez zajadłości. To wszy- - 
stko jest w was ukryte. Ach! lecz jacyż wścielkli je- 
steście, gdy musicie się cofać, wówczas stajecie się - 
groźni. A skutek: pludraki zbite na miazge. 

Pewnego dnia, gdy trzecia kompanja otworzyła 
ogień koło Dixmude, zdarzył się wypadek, który za- 
dziwił niezmiernie obu szwagrów. Paweł poczuł nagie 
silny uraz z prawej strony w okolicy krzyżów. Nie 5. 
miał nawet czasu, aby się tem zaniepokoić. Lecz wró- — 
ciwszy do okopu, stwierdził, że kula. przedziurawiła 
skórę futerału na rewolwer i spłaszczyła się na lufie. 
Otóż wobec pozycji, jaką zajmował Paweł, kula ta 
musiała być wymierzona od tyłu, to jest przez jedne- 
go z żołnierzy jego kompanii lub też kompanii jego 
pułku Był-że to przypadek? Czy niezręczność? 

Nazajutrz to Samo spotkało Bernarda. I jego rów- 
nież los ocalił szczęśliwie. Kula przeszła przez plecak 
i musnela tylko kość łopatkową. 

A w trzy dni później pocisk przebił czapkę Pawła 
itym razem także pochodził z linji francuskich. 

Nie było zatem żadnych wątpliwości. Obai szwa- 
growie byli najwidoczniej celem zdradzieckich poci- - 
sków, a zdrajca. bandyta na zoldzie nieprzyjacielskiim, 
ukrywał się w szeregach Francuzów. 

— To jasne jak słońce. Naprzód ty, potem ia, a . 
potem znowu ty. W tem wszystkiem czuć rękę Her- 4 
manna. Major musi być napewno w Dixmude. 

— A może i książę także, zauważył Paweł. 
— Być może. W każdym razie ktoś z pośród ich 

najeninixéw wślizgnął sie międz 
ńryć? Uprzedzić pułkownika? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

y nas, Jak go wy” t 



Paryż. 9. 8. Naczelny organ francuskiej maso- 
nerji „Ere Nouvelle“, wystąpił z nowym oszczerczym 
kuj em przeciw Polsce. drukując odezwę. podpi- 
sana przez wkraińca Michajto Lozins kiego. białorus - 
na Łastowieckiego i Liwina Wail} jonisa.. Odezwa ta 
zarzuca rzadowi polskiemu rzekome uc giskanie mniej- 
szości narodowych.. * 

Celem REN zarzutów przeciw, wicca które 
es) 

Hongres W serawie zjetnoczenia 
Kościałów, 

Jak już krótko donosiliśmy, w dniu 31 lipca w 
- \Nelehradzie na Morawach rozpoczął obrady czwarty 

„ Kongres unjonistyczny“. Kongres poświęcony został 
tym razem sprawie akcji zjednoczenia kościołów za- 
chodniego i wschodniego, przyczem unjonistyczny 
kościół cyryljańsko-metodjański, posiadający wyzna- 
w:ców głównie w Czechosłowacji i Jugosławii, mia? 
pitizejgé niejako opiekę nad'akcją. * 

Na kongres zaproszony zosał przedstawiciel Sto- 
ficy Apostolskiej, który na inauguracyjnem posiedze- 
nitt wygłosił przemówienie, podkreślające gotowość 
"Watykanu do poparcia każdej akcji, mającej na celu 
zjiadnoczenie chrześcijaństwa. 

Jak „Prager Presse“ informuje, w kongresie 
„(wzięło udział. w ogólnej liczbie 20 biskupów, przy 

: czem 10 z Czechosłowacji, 6 z Jugosławii i 4 z 
ski“, Lwowski biskup unicki ks. dr. Szeptyki Bóde: 
s łał telegram z pozdrowieniami. 

Sekcja prac praktycznych opracowała projekt na- 
dania światowego charakteru epostolastowi kościoła 
wajonistycznego w celach zjednoczenia kościołów za- 
chodniego i wschodniego. W myśl tego projektu o- 
$re»dkowe centrum apostolam ma pozostać nada! w 
Weelehradzie lecz jaknajściślejszy kontakt ma być 'u- 
tr ymywany z rzymską. kongregacig dla. spraw 
ws;chodnich. 

" Obrady kongresu nie przyniosty spodziewanych 
rerzultat6w i fakycznie rozbiły się juz na posiedzen.u 
z dnia 2 sierpnia. Na posiedzeniu tym odczytano ob- 
sitetne pismo rosyjskich uczonych Bulgakowa, Karia- 
szewa, Gregoria, Trubeckoja i Berdjajewa, wyraża- 
jace punkt widzenia „neoprawoslawnej“ myśli. lame 

‚ni rosyjscy domagają sie, jako zasadniczego przed 
wstępnego warunku dla akcji „zbliżenia'* prawosławia 
do katolicyzmu „formalnego przekreślenia lub fakty- 
czriego osłabienia watykańskiego dogmatu z r. 1870* 
(nieomyślności papieskiej) i zaznaczają, że główną 
prz eszkodą dla zbliżenia stanowi „unitarystyczuy pro- 
zelityzm“ ze Strony'katolieyzmu. W związku z tem 
pismem zabrał głos na kongresie w imieniu rosyjskie- 

"gó prawosławia baron Wrangel z Rzymu i otwarcie 
! zeiznaczy! stanowisko negatywne wobec akcji zjedno- 

czienia, oświadczając, że rosjanie obawiają się, że w 
przyszłości zostaną zaskoczeni przez olbrzymie pre= 
tensje ze strony Rzymu, o ile teraz uznaią papieża za 
swego naiwyższego zwierzchnika i zostaną mu kom- 
pletnie podporzadkowani“. 

Kongres, zamykając swe obradv tego samezo 
Ania wieczorem ograniczył się w rezultacie do Qdby- 
wania co 3 lata regularnvch' zjazdów i- „Zzorganizo- 
wani w miedzyczasie MEN RN kursöw w 

: Polsce i królestwie S. H. S.“ 

Plotk! ze źródeł n'emieckieh. 
Ryga, 10. 8. W'związku z napadem na Stołbce, prasę to- 

‚tewska obiegają nieprawdopodobne i nieprawdziwe pogłoski o 
sytuacji w województwach. wschodnich. W iększość tych sensa- 
cyinveh a nieprawdziwych pogłosek pochodzi ze źródeł niemie. 
ckich. Np, ryskie ‚Sewodnia‘, powołuiąc się na inicrmacje ber- 
lińskiego: .Vorwaerts‘a‘ pisze, że linia kolejowa Wilno—Warsza- 

„wa jest silnie strzeżona przez żandarmerię; której posterunki 
przy torze kolejowym ustawione są na całej linii co 200 mtr. 
Mas szyniści pociągów kursujących między. Wilnem a Warszawa. 

- . według tych samych informacji, mieli odmówić prowadzenia po- 
ciagów. ze względu na możliwość napadu. W rezultacie: ruch po- 
ciągów. na tej linii został ograniczony do minimum i kursują one 
pod silną osłoną policji. 

rzegląd nolityczny. 
— Jedność ekonomiczna 1 fiskalna Rzeszy. Rzeczoznaw*y 

państw sprzymierzonych i Niemiec po zbadaniu sprawozdania 
druziej komisji postanowili przywrócić jedność ekonomiczią i 
fiskalną Rzeszy do stanu.z przed 11 stycznia 1023 r. 

>" — Rocznica konstytucji wejmarskiej. Z Berlin» don)svą. 
w niedzielę odbyły się tu i w całych Niemczech wstępne uro- 

czystości do obchody rocznicy konstytucji weimarskiet W Ber- 
linie. zorganizóawno pochody, w których wzięło udzia? "ilkaset 

tysięcy osób. Na uroczystość przybył prezydent Rzeszy Ebert 
w otoczemu ministrów Rzeszy'i Prus. 

— Pogłoski o stanie obiężenia w Bułgarii. W Sońi zaprze- 

tzają kategorycznie wiadomości, podanej z Belgradu, jakoby w 

Butgärji ogłoszono stan oblężenia. 
— Niepowodzenie rokowań japoństke-bolszewickich, Amba- 

tador rosviski w Pekinie Farahan oświadczył PEZEdRŁE wiosełowi 
berlińskiej ‚Die Ziet am Montag‘. iż a rosyjsko-iapof- 
kkie sq w krytycznem stadjum. Japonia domasa się ndtychmia 

ttowych wielkich koncesyj, na co Rosja nigdy się nie zsodzi 

— Konferencja w sprawie długów miedzycojuczn czych, 

_, Paryski „Petit Jótrnalboduie. iż ponierencja międź 

& 
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‘Napasé masonerji francuskiej 

Pol-|- 

EHER WE MS PRAT r ZW Aa ie ge a asd es i Ag, of 

na Poiske. 
się ostatnio zbyt obficie ukazywały w prasie francu- 
skiej, pojawić się ma wkrótce dzieło wiceprzewodn - 
czącego komisji spraw. zagranicznych: parlameniu 
francuskiego p. Barthelemy p. t.: ,.Prawda o mnieiszo- | 
ściach narodowych w Polsce“, Przy pomocy urzed do- | 
wych dokumentów, autor zbija gołóstowne -zatznty.| . 
Wore pojawiły się w prasie francuskiej w tej sprawie | 

nn lm 

w sprawie długów międzysojuszniczych odbędzie się w Paryżu 

między 15 a 20 bm. 

— Uk‘ad boiszewicko-anglelski. Rosyjska arencja telegrafi- 

czna podaje urzędowy komunikat Komisariatu dla spraw zagra- 

ńicznych donoszący o powstaniu ogólnego układu pomiędzy Ro- 

sia i Anglią. Układ ten zbadany zostanie przez Rade Komisarzy 

Ludowych i Cetr. Kom. wykonawczy uhji sowieckiej. Tekst u- 

kładu zostanie ogłoszony natychmiast po nadejściu do Moskwy 

— Ziazd harcerski w Kopenhadze. Na wszechświatowy 

ziazd harceski w Kopenhadze spodziewane jest przybycie około 

5000 harcerzy. Król duński weźmię udział w otwarciu zjazdu. 

2. kratu; 
Obieg banknotéw. 

Warszawa. Obieg banknotów w Polsce wynosił w dniu 

1 lipca rb. około 560. milionów zł. Pokrycie kruszcowe emito- 

wanych banknotów wynosiło 79 proc. ; 

Ziazd ukraiński. 

Lwów. ,Gazeta Lwowska donosi, że działacze ukraińscy 

przygotowują na Polesiu zjazd. Zjazd odbędzie się po żniwach 

w Brześciu, Kobryniu lub Pińsku. Posłowie i senatorowie -roz- 

jechali sie po prowincji, celem organizacji zjazdu. 

Wioślarze polscy w Gdańsku, | 

Gdańsk. Dnia 9 bm. odbyło się uroczyste otwarcie przy= 

stani polskiego klubu wioślarskiego w Gdańsku na tak zw. pol- 

skim haku. Przemówienie inauguracyjne wygłosił prezes klubu 

dr. Sławski, następnie przemawiał Komisarz Rzeczypospolitej 

dr. Strassburger. Poczem odbyła się uroczystość podniesienia 

flagi klubu i chrztu łodzi. 

Poświęcenie kamłenia węgielnego. 

Lublin, 10. 8. Dziś na polach Jastkowa, tuż obok omen: 

tarza poległych legionistów, odbyło się uroczyste poświęcenie 

kamienia węgielnego pod pomnik. Biskup lubelski ks. Fuiman w 

obecności delegatów przybyłych na zjazd legionistów, ppzedsta- 

wicieli władz rządowych, woiskowych oraz samorządowych i 

kilkunastu tysięcy przybyłych włościjan i mieszkańców : 1bli- 

na, adprawił mszę św. polową. poczem po okolicznościowy:h 

przemówieniach wygłoszonych przez ks. biskupa Fulmana, pos. 

Polrkiewicza, prezydenta miasta. oraz inne por. dokonał «ktu 

poświęcenia kamienia węgielnego. . : 2 4 

Upadłość Banku Leśnego. 2 

"Warszawa. Sąd Okręgowy w Warszawie ogłos'? upa-. 
dłość jednego z mniejszych banków powojennych,.a ın:anowicie 

Bonku Leśnego. Od początku rb. jest to dopiero trzecia upadłość, 

ogłoszona w stolicy polskiej. W całem państwie upadłości są 

rćwnież rzadkością. Świadczy to'o wyjątkowo łazodnym prze- 

biegu przejściowego przesilenia gospodarczego, przezywaiego 

w związku z dokonaną reformą walutowa. 

4lowego — istnieja, a w ostatnich czasach nwet wzrastają. W 

sis 

Sprawy gosp.i handlowe 
Stosunki handłowe z Rosia. 

u EEE 

Stosunki handlowe z-Rosią — pomimo braku traktatu han: 

ciągu ıatnich sześciu miesięcy rosyjskie przedstawicielstwo 

handlowe zakupiło w Polsce towaru za 5 miljonów rubli zło- 

tem; kupowano: parafinę, narzędzia do obróbki metnli i drzewa, 

instrumenty optyczne, celulozę, produkty. chemiczne, narzędzia 

dentystyczne, narzędzia rolnicze, farby, części maszyn do szy- 

cia. Kupowano za gotówkę i na kredyt, n> weksie lub otwarty 

rachunek z terminem c”ternastomiesięcznym. ' 

W tym samyim okresie Polska nabyła w Rosji. za pośredni- 

ctwem tegoż przedstawicielstwa za cztery miliony rubli zł ru- 

de żelrzną i manganowa. futra, szczecinę, włos koński. len, olej 

stonecznikowy, terpentyne itd. — Jednocześnie prześzło przez 

Polskę 2500 wagonów tranzytowych z.Niemiec, Austrii, Czech 

do Rosji i odwrotnie. 

„Węgiel górnośląski, 

Wesgiel górnośląski odznacza się bardzo małą zawartościa 

popiołu, co podnosi iego w artoś św tych wypadkach. gdzie “n- 

przątanie popicłu odczuwa się jako cież”r, nb. przy weywaniu 

jako opał domaw Męgiel górnośląski stanowi zatem bardzo 

poszukiwany. mate opafowy do użytku domowego, do wy- 

twarzani? pary jak również do wszelkich innych celów prze: 

mysłowych. 

Wesgiel ee OT daie długi plomień, 

mienną część kotła w 

gazów'co wel Suwa 

ogarniajacy pło- 

e ten zawiera bardzo duża 

niu się wszystkich gązów 

sz 

na; to 

th temperatur" we: iza się do tego stepnia, że niezdolna ies 

do utrzwmania v do: w stanie spławhym. Z tego powodu wę- 

giel górnośląski „w PORÓW naniu z wyjątkowó dobrym: węgle 

westialskim daje koksu iskoks ten jest mniej twardy i wy 
I 
| 

skiezo przemysłu żelaznego. | cc 
. } 

trzymały. Okoliczność ta jest szczególnie ważna dla górnoślą 

Naocó! dzieki zaletom swoim + ei leski w zer 

ledzie moc! być. srrzedawańy po nyc a p 
Pe ine Mp FREE ; hoy ta] tear (4 ; 

i Ki, był w stanie nictylico* Się 

jłaja Mikołajew'cza, 

irzyszeń polskich z Warszawy. 

kracza trzymiesiecznych wypiat dla robotników za- 

najtańszem Kołomyja, gdy tu ceny artykułów WYNOS : 

Sprawa importa śledzi norweskich do Polsk. 

Norwegia. występując w obronie swego rolnictwa. żabroniła 

importu kartofli polskich, zbóż .w ziarnie, reglementuie import | 

paszy, mięsa itd. Obecnie jedyną pow?żnieiszą pozycie wywozu 

do Norweefi stanowi cukier, ‚niezupelnie bilansując przywóz 

śledzi norweskich. 

Dotychczasowe cło na Śledzie norweskie fest za wysokie 

i odbić sie może na konsumpcji ich przez ludność niezamożną i 

tutek tero zmniejszyć ich import do Polski. R 

een jest u czynników miarod"invch sprawa. Ko: 

wadzeria pewnych-ule celnych. Rekommensata za straty celne . 

byłby wzmożony import śledzi. Sprawa ta jednak musiclaby być — 

traktowana juncttm zo sprawą zniesienia zakazu Importu. zboża 
polskiego do Norwegii. = 

Sfery kompetentne w Norwegii uważ” ja. ee" PR: 

na śledzie iako odwet: za wprow adzenie zakazu przywozu do 

Norwegii zboża polskiego. 

Angielska phivesiia dia Polski. 

Zakłady Przemysłowe „Zawiercie! uzyskały, fak donosi ,Bał — 

tische Presse od pewnego konsorcium angielskiego pożyczkę 

w wysokości jednego miljona dolarów. 

ża = my = ; 

Ucieczka nast kantaéw -- DAQKANICĘ. 
Warszawski „Kurjer Poranny” zamieścił artykuł 

o polskiej magnaterji rodowej i przemysłowej, 'prze- 
chowującej wywiezione z- kraju miljardy w bankach 
zagranicznych: „Kur. Pore: pomiędzy innem pisze: « «— 

„Grupa grabieżców Skarbu państwa i eksporte- 
rów roboczego potu dzieli się na dwie klasy. 

Pierwsza to polscy magnaci: 
Pan Branicki właściciel Wilanowa, pan Alfred Po- 

tocki, afrykański myśliwiec i ordynat Lancucki „oraz 
pan Adam Zamoyski, były adiutant w. księcia. 

obecnie prezes Związku sto 

Sami ci trzej karmazyni, którzy w zachwyt wpra-. 
wiają p. Aleksandra Świętochowskiego, najwybi mele 
szego obecnie chwalce® felietonowego polskiej arysto- — 
kracji, posiadają na kontach w bankach zagranicznych 
nie mniej ni więcej, jak 2 i pół miljarda franków zło- : 
tych. 

A więc sumę czterokrotnie przewyższającą a 
soby Barku Polskiego. 

Druga zacna kompanja — to przemysłowcy łódz- 
cy. Ich lokaty zagraniczne. röwnie ólbrzymie służyć 
mają rzekomo zakupom sutowca, co jest pospolitym 
wykretein. Baronowie ci twierdzą cynicznie, że muszą 
ochraniać fortuny swoje w bankach zagranicznych, 
gdyż majątek ich w najlepszych warunkach nie prze- 

ietych' w poszczególnych przedsiębiorstwach. Wobec 
strajków, podatków i tym podobnych okrucieństw 
wiadomych czy nieoczekiwanych trzeba się jakoś „Zar k 
bezpieczać!** 

DABROWA wiki | ay są najlepsze. 
Wiadomości potoczne. — 

— Poznań najdroższem miastem w Polsce. Z wykazów sta- 
tystycznych gł. urzędu statyst. co do cen produktów żywnościo: 

wych wynika, że najdroższem miastem w Polsce jest Poznań a 

o 38,6 proc. aniżeli w Poznaniu. Y 
— Skwapliwy polowy. Poważny wypadek zdarzył się w 

piątek wieczorem w Głównej pod Poznaniem. Dyrektor Wiel- 

kopolskiej Przędzalni i Tkalni „Wełna*. p. Psarski, udał się z 

werkmistrzem p. Beiszą na pole, by zobaczyć, czy nie bobrują My 
tam złodzieje. Opodal znaiduje się fabryka wyrobów chemicz- 

nych, która z powodu częstych kradzieży utrzymuje stałego 

stróża czyli tak zw. polowego. Stróż zauważywszy iakieś po- 

stacie, dał ognia w mniemaniu, że ma przed sobą złodzieji. Pan ~ 

Psarski otrzymał lekki postrzał w głowę ponad uchem, nato- 

miast p. Beisza zraniony został ciężko w szyję, Rannego’ odsta- 

wiono niezwłocznie do .szpitala. Niebe”pieczeństwo życia w 
każdym razie mu nie grozi.. Zbyt pohopny stróż oddał ogółem 
5 strztąłów. A 

— Kościan. (Otwarcie. fabryki cygar). W. tych dniach ba» 
wil w mieście naszem dyr. mon. p. Ostrowski-Bełza celem prze- 

iecia zapasów tytoniu z fabryki p Rosenberza i.zawarcia kone 

traktu ze zarzadem tow. akc. Sport’. P. dyr. Ostrowski oświad- 

czył p. staroście Cegie’ce. który ze swei strony również czynił 

energiczne starania, że budynki tow. akc. ‚Sport‘ zostały już 

kupione, a za jakie 2 do 3 miesięcy prawdopodobnie zostanie 

fabryka cygar w Kościanie otwartą. 

— Stowikowo, pow. Trzemeszno. (Pozar).-Prstwa p’omieni 
padła stodoła wraz z tegorocznym plonem gospodarza Organi- - 

$=taka, Jedynie dzięki brawurowej postawie Ochotniczej Straży 

Pożarnei udało się pożar zlokalizować i ocalić maszyny, znaj» 

Inietern pożarem fest tem stra» 

szniejsza, iż O. nie był wcale zabeznieczony przeciw pożarowi. 

— Kaźmierz. (Ujecic opryszków). W tych dniach udało się ~ 

| ras” ei policji wyśledzić i ująć członków bandy złodziejskiej, ° 

która od dłuższego czasu niepokoita Cala okolicę, kradnąc po 

gospodarzach i dworach wszystko co wpadło jej w rękę. Win- 

ity Mańkowsti z Wielkiego Gai: 1 Antoni. Żytkowiak, specja- \ ° 

śe od wykradania szor są iuż pod klu-zem. 

— Ledomy. (Wielki pożar). Przed kilku dniami wybuchł tu 

RW b gospodarczych p. Marii Zawitalskiej. 
1 dom mieszkalny i wszystkie budynkf 

a <a swallownoscia, że o iakimkolwie 

lujncę się w stodale. Strata doł 

zabudowaniac 
la ną rar



Fair” re 'morlo być mowy. To też offara płomtem padly 
wszystkie. zabudowania, nie wyłączając stodół pełnych zbioru 

aniwnego, narzedzia gospodarskie, świnie, źrebięta i inny in- 

ie: z. Z całego zamożnego gospodarstwa nie pozostał ani 
a 

w POMORTK. 
== Toruf. (Nowe ofiary Wisły). W” okresie ostatnich kilku 

36 koi wydobyto z Wisły zwłoki 1 mężczyzny i jednego dziew- 
częcia, córki 17-lethiej p. Frankego w Rudaki. W’ zwłokach 

k mężczyzny rozpoznano rybaka Blocka z Podgórza, który uto- 
“nal wskutek wywrócenia się małej łódki. 
= ©hełmno. (Utonięcie). Podczas zbierania rzęsy dla ka- 

a owak na ieziorze pod Wielkiem Czystem dostała kurczy nieza- 
mężna Erna Erdging i utonęła. 
© = Kartuży. Rozpisano tu posadę na bürmistrza i wybrano 

na pierwszem miejscu p. Mitułę, urzędnika z Torunia. P. Mituła 

jal się władzom osobiście zaprezentować wi ciągu 5 dni od wy- 

Słania listu, tymczasem list otrzymał dopiero po- 2° tygodniach. 
adni myśląc; że posady przyjąć nie chce, wybrali burmistrzene 

następnego kandydata. Spóźniony: list. zepsół posadę burmistrza. 

Pytanie. teraz. — kto. winien, czy. poczta, czy. ktoś. inny, komu. 
= zd tem zależało, ażeby p. Mituła burmistrzem nie został. 

=> Gdynia. (Wyjazd: drużyny harcerskiej do Dani.) Wczo- 
sM erw wojskowym wyjechała do Kopenhagi pol- 
ska drużyna reprezentacyjna harcerska składająca się z 46 de- 

legatów; nie licząc pewnej ilości skantów, jadacych tako: zości. 
iżyna reprezentować będzię harcetstwo polskie na złocie w 

stolicy: Daniji. Przy odieździe zgromadziło się liczne grono władz. | ZEE az mamę | 

Zksiegi stanu cywilnego! 
osi”. ‘viel w, lasach okolicznych komendant.policii. tutejszej v|. 

rodziców. odiezdzaiacych oraz. kuraciuszy: 
„ . = Pelplin. (Dohrv. połów). Przemytników. panierosów 1 ty- 

irzednik Urzedu Celnezo p. Mocydlarz. w nocy. na 31 z. m; S» 
r doj ‘Tomaszewski z Nowezo (nosiada 3200 sztuk papie- 
ów), Jan. Samójski z. Nowezo (3000), Jan, Jasiński z Budarek 

ferosów i 2 kg. tytoniu), Wincenty Kuczerowicz z War- 
sia. (3200 papierosów i 1 ka. tytoniu). 

| — Barkocinek, pow. kościerski. (Za dobrze miu: w. Polsce). 
ółodziej p, Kawalke pożyczył od- swego. sąsiada- Alberta Krue- 

warsztat kołodziejski. Ponieważ Krueger. dowiedział się; 

Kowalke. wykonywa. zamówienia. dla. p. Augustyna: Trze- 
, znanego, Polaka, który. stara, się, ażeby. kościół 

zabrany kiedyś. katolikom, uzyskać. znów, dla wier- 

h katolickich, — przyszedł do Kowalkego i oświadczył po 
iemiecku, że. nie. pozwoli w; swoim, warsztacie. wykonywać za- 
ówienia dla p. Trzebiatowskiego, ponieważ. ten. stara się'o ‚ode 

"Niemcom. ‚ich‘ kościoła. 
= jęzczelność Kruegera. nalęży napiętnować publicznie,; aże- 

by, wiedział, iż czasy ‚kulturkampfu‘ dawno mineły, a w Polsce 
/ gzadzi prawo. a nie, jak dawniej — siła przed prawem, kiedy. 

aków. upośledzano, na każdym, kroku. 

_ © Mieszkańcy. Barkocinka uskoeżają: się bardzo na. zamieszka: | 
tych. tam. Niemców,, którzy - zachowują: się, w- stosusku- do ludno- 

> Aa polskiej, jak za-slawetnych, rządów. pruskich. Władze nasze 
powinny. skrócić samowolę. niektórych butnych Niemcöw, pozo- 
stałych na” naszej: ziemi: 

| — Obserwowanie Marsa. Dysia 23 Bik Mars znajdować się 
“tak” blisko ziemi, że nastręcza sie nadzwyczaj rzadka 

chwiła: obserwowania: zo. dokładnie. przez. wielkie teleskopy. 
Wszystkie więc obserwatorja astronomiczne poczyniły w 

tym Kierünkt rozległe: przygotowaria. Nie pozostało za” niem | 
w tyle też najwyżej położone na kuli ziemskiej, bo na wysoko- 

bch 14,724 stóp ang: nad powierzchnią morza, obserwatorium 
_tstrortomiczne na przełęczy Jungfrau w Alpach szwajcarskich. 

s w” tych dniach, pomimo gwałtownej śnieżycy, szałejącej na || 
bef wysokości, oddział przewodników alpejskich zdołał przenieść | i 

| regulatory | wspomnianego obserwatorjum przyrządy astronomiczne, po~ 
j as do obserwowania tajemniczej planety. 

: Ponieważ na przełęczy Jungfrau powietrze jest niezmiernie 
czyste i rzadko kiedy przysłonięte chmurami, astronomowie za- 

tem spodziewają się niezwykle ee wyników: badania Mar- 
: ac z tego obserwatorium. 

; = — ‚Oszukali nawet sedziego. Warszawscy „rycerze przemy: | & 

shi: „ mimo, ogólnej „stagnacji, mimo braku. NE: nie tracą na 

a 
fransakcje te, mimo, że mają za sobą już setki ofiar — 

a ‘mo, że o nich wciąż się pisze, to jednak zawsze znajdzie się ktoś 

— „kto, gwoli jakgyby poparcia tego swoistego przemysłu przy- 

en mu z pomocą w eg nawet chWiläcH, 2 taka 

Zus sie na ulicy, Królewskiej, p. sędzia spostrzegł kil- | 

ku mężczyzn, targujacych się między sobą o brylant wielkości 

orzecha. Zatrzymał się — zaciekawiony tą trasakcją; na to 
tylko wszakże czekali mężczyźni. Natychmiast zaproponowali 

sędziemu. okazyjne nabycie brylantu, 

. Gdy wyraził -sędzia wątpliwość co. do rzeczywistej warto- 

| Się, tylko. dlatego, że. Kowno.. jako, stolica. republiki. litewskiej, 
| mimo najlepszych chęci, nie mogło dostarczyć królewny. Posła- 

ldziona w swych kombinacjach, „wypadła również z biblijnej 

| — jak dziecko nazwano powszechnie w Kownie — wziąć za swe 

ES a SEE CECH 

kę Jochewed fo cudownem ocaleniu go przez córkę Faraona. 

Pcmyślane — zrobione. I rzeczywiście współczesna Jochewed z 

Kowna włożyła synalka do koszyka -i puściła zo, leniwym: prar 

dem rzeki. Aby zaś z najdrobniejszemi szczeasłami postąpić 

wedie biblijnej necepty ukryła się za; pobliskieitr drzewem: i Slee} m 

dziła co dałejsstanie się! z dzieckiem. A młody żydek z Kowna 

zachowywał się tak samo, iak jego imiennik w Fzipcie przed 

wiekami — krzyczał ze wszystkich sił. — Do tego miejsca: 

wszystko, było zgodne z bibiją, Tu bowiem następuje zivrot nies] 

spodziewany i nieoczekiwany. Córka. Faraona zawiodła. Zdaje 

ło natomiist umiejącegó pływać pólicjanta, który pó kilku ru; 
chach, dosięgnął kosz z płaczącym dzieckiem i wyciagnawszy 

go z wody „odstawił* na policję. A kowieńska Jochewed., zawie- 

roli: co sił starczyło pobiegła na. policie i „ze, lzami w, oczach, 

błagała o oddanie iei dziecka. Uczyniła to bowiem, jak przed | 
policją się tłomaczyła, wierząc, żę Bóg zechce cud zdziałać, jak | 
iswego czasu z Moiżeszem „sługą Bozym*, . Policja kowieńska 

matkę przyaresztowała, wzbraniając się wy dag iei dziecię. Je-. 
dnakze bez żadnego rezultatu nie zakończyło się to niezwykłe 
zdarzenie. Niezliczona ilość litościwych. a bogatych i bezdziet- 
nych żydówek zgłosiła się. do policji, chcąc .nowego- Mojżesza" 

ie 1 adoptować. Kto wie co z tego „nowego Mojżesza” jeszcze 
wyrośnie? 

— Zmarli dnia 7. 8. 1924. Michalina Gnalicka z d. Chatasz- 
ki ewiczówna 45 1. Książkowa Teresa Sobecka 21 1. Edmund Wol 

róbinica rolna Franciszka Pokorska 171. Murarz Alojz? Nie: 
wiadomski 74 1. Robotnik Tomasz Grobyś 21 |. Agnieszka Gro- 
bełska: z 'd. Pytrówna ı 4b lo Kupiec branży tytoniowei Józef 

Witeki 38 lat. Antoni Maślanka 20m. 94d. 

Oficia'ne notewania ziełdy zbożowej w Poznaniu 9. 8. 1924 ©. 

Za 106: kg. w ładunkach wagonowych parytet Rammng- De 

stawa zaraz. — Ceny dl ahandlu hurtownego. 5 

Żyto. 1240-1340) Jęczmień brow! 16,75--17,75. Mąka ast 
7Orproce whe worków 2002050). Mąka: żytnia 65 proc. włączm 

work, 23,50, Mąka pszemna 65 proc. wł. work. 41,50--43,50, da ą 

żytnia. 8,00.. Pszenica: 24,00—26,00, Owies 15,50—4 

zim. 25.00—27,00. 

Usposobeinie niejednolite, Sytuacia ni 
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43. 
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ewyjaśnii NĄ: 

Redaktor, odpowiedziałny: Stanisław Kurita Peznafi 

Nabtadem.- Spółki - Wydawniczej Ziednoczegie Fo 4: 

Drukiem Zieda, Zaw. Polskiego, 

sf c dare kla - 3 

* ae. dziecie GG3, | T 

"w najlepszem wykonaniu Kimtiie się najkorzystniej ' rzetotnie. 

Stale wielki wvbór na składzie. Usługa: fat howa i 

Folec 

ciechowski 5 m. 29 d. Janina Kokotöwna 4 m. 10 d. Niezamez "ot . 

Palbenes: ze składa | 

oraz wszelkie maszyn 

lózef Renieczny 
Fabryka maszyn i 

Narożnik ulicy Moniuszki 
k Telefon 40 i 328. 

wszelkie maszyBy 
| narzędzia rem cze 

cenirylugi, Maszyny. do szycia it. 

ŻY. GNIEZNO 
narzędzi 
Mieczysława nr. 1. 
Toletan 40 1.323. 

i na Pi 

kunuj,e'się . 
2} 

„3 najtaniej en 

a). weskladzie obawia , 

Francie Zerls! 
| Hama, Żydowska. 

of Semen ą 90 8 30 PE SSH OS LS CE H 

y domowe iak: 

e
s
 

A. Parysek 
mistrz krawiecki 

skt 

zegarki 

budziki 
| Mechanizmy fabryk: 

) Westministera,Junghas, 
Becker, tsqus, Duta, 

Poznań, ulica Kilskieno nr. 3 
a Wykonuje wszelką -gande= 

' |robę męską podług nainow- 
szych: fasonów. (287 

% Dr. Teloion 57%, CT 

i Fett elektrn-instalacviny 
| ST. CICHY 

3 ‚Poznan, ulica Wielka 11. 

Wykonuje wszelkie prace . 
elektro. techniczne. © 

hurlownla niw 
iwytlocznia 

Bir, N in ar e 

w wera 

ślubne | 

i bizuterja | 
/ w wielkim  k 

wyborze 

na składzie. 

Zakup starego zlota 
i srebra po naiwyższej | 

Swita, A pielęgnowane 
piwa Nrofoszy: skie, 

cenie. 

Stanisław Cyrankowski 
zegarmistrz 

Poznań, ul. Pocztowa nr. 2. (daw. Elkeles). 
Reperacje wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach przystępnych. 

Kobylenoiskie, 
Hungera. 

"SPECJALNOŚĆ: 
Grodziskie. 

Ludwik Spiaczka 

ad ‚kamienia‘, zaproponowano mu upewnienie się o tem w ma- | 4 

gazynie jubilera „Rojmana przy. ul. Królewskiej nr. 51. Wszyscy 

- niębawem znalezli się w magazynie.i tu jubiler orzekł, że bry- 

lant jest prawdziwy. 
: Na. mocy tego orzeczenia p. sędzią Ryszkiewicz- zapłacił za 

brylant. 2300 złotych i udał się z. nim na. miasto. Wkrótce je- 
' dnak wszedłszy z nim do innego jubilera. z osłupieniem dowie- 

dzia! się, że. nabył dobrze. oszlifowane szkło, 
„ Pobiegł co; rychlej do policii: kryminalnej, w następstwie 

czego komisarz. Dobiecki. aresztował jako poszlakowaneg” o 

ee w oszustwie- jubilera: Rojmana. 

8 — Nowy. Mojżesz. Pewną żydówkę. w Kownie. obdarzyły 

Aj zdrowym chłopczykiem. W trosce o wyżywienie swego 

niemowlęcia przypomniała sobie. piekną opowieść bibljiną o ru- 

szczeniu na wody w koszyku małego Moiżesza przez jego mat- 

Henryk Kaszubowski, fylgnszcz 
Telefon 360 Długa 29 

Ślecjalny zakad zegarmistrzowska - ziobniczy 
Polecam szwajcarskie zegarki, zegary, wszelka 
biżuterię, obrączki ślubne i stosowne podarki na 
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4 U Wielkie Garbary23. 
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Telefon 2389 Telefon 2389 3 

Restauracja „Ustronie” 9 
Pocztowa 11. 

właśc.: Antoni Gniatczyński 
poleca 

smaczne treściwe obiady i kolacje 
dobrze pielęgnowane piwa 

likiery, wina pierwszorzednych firm 
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